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Warszawa, Wtorek Stycznia 


Rok 1557, 


Opłata prenumeracyjna na 
Kronikę YViadomości frajo- 
wych i Zagranicznych wy- 
nosi; a) w Warszawie rocznie: 
rs. 7 kop. 20 (złp. 48); b) 
kwartalnie rub sr. 1 kop. 8) 
(zły./12); miesięcznie kop. 
60 (zły. 4). 


Jutro $5. „ Hilarego B. Felixa M. 


w schód słońca, o o śe S m. 6. ZACK „0.2. 4 m. LA | ście Ww don, Niro. ENAN Aei Sożsiako piorą 


Z Petersburga 20 Grudnia (1 Stycznia) „| 
Przez ukazy CESARSKI: dO kapitały orderów z d. 
26 sierpnia, NAJŁASKAWIEJ mianowani kawalerami 
orderów: św. Anny klassy Żój z koroną,. poczt- | 
mistrz guber.. Mohylewski radca stanu Korycki; — | 
tegoż örderu 36j klassy, pocztmistrz pow. Słonim- | 
ski, radca dworu Giedroyć; —św. Stanisława 2ej 
klassy z koroną, zostający przy Peterburgskim S 
wizjonie żandarmów, doktór medy. i chirur., rad- | 
ca stanu Pivculêwiez; poliemajster m. Wilna, puł- 
kownik Was//j*w gd: ip. o. Warszawskiego gu- 
bernjalnego TRA ases. koleg, Zmiirowiczy | | 
zaliczeni do tegoź orderu św. Stanisława klassy Í i 
2éj z koroną, księża: członek rzymsko-katolickie- | 
go duchownego kolegjum, Intułat Antoni F';jałko- iP 
wski; ausessorowie tegoż kollegjum, prałaci: Antoni | 
Kossowski, Dominik Moszczeńskć i Wiktor Afar- | 
kiewirzz rzymsko-katolieckićj duchownćj akademii. ; 


SRONIKA 


__ WIADOMOŚCI KRAJOWYCH I ZAGRANICZNYCH. 


| Biuro Redakcji przy ulicy Krakowskie-Przedmie- 


Na prowincii w Królestwie 


z pRa > 


12 (złp. 
3 (złp. 
aż sama 
ineji wKró- 
«eh rs. 4 re- 
talnie za ke- 


acznie 


twice 


| Dziś rano stopni-zimna 4, wczoraj w poł. zim. 3. 
| Wysokość. wody na Wiśle stóp: 4rcałb4. sims: v 


adjunkt akademji kanonik Jerzy /waszkiewicz, a- 
sessor konsyst,rza Wileńskiego Ks. Jan. Menuć, 
wizytatorowie klasztorów rzymsko katolickich dje- : 
cezji: Wileńskićj, kanonik Alexander Wróblewski, 
Telszewskićj prałat książę Marjan. Gedroyé,  Wi- 
tebskićj dziekan Juljan Wasilkowski, proboszcz 
koscioła Szkłow skiego,Józef Długobar ski nauczy- 


| ciele religji. katolickićj, Michajłow skiego Korpusu 


Kadetów, Kapelan 5 okręgu odd. Korpusu straży 
wewnętrzućj , Bened. Hojle wicz, Piotrowskiego- 
Poltawskiogo Korpusu Kapelan 7go okręgu Odd. 
Korpusu straży węwnętrznćj Syxtus Boban i Pro- į 
boszęz Kościoła carskosielskiego Jul. Puykiewicz, 
— P. Minister spraw zagranić :znych, w dniu 27 
października b. r. udzielił Jeco CESARSKIEJ W Y50- 
Kości, Księciu Piotrowi Oldenburgskiemu, jako Ku- 
ratorowi Alexandrowskiego, Lyceum wiadomość, 
że NAJJAŚNIEJSZY CESARZ W skutek przedstawienia 


inspektor prałat Wincenty Lipski i PEROT pra- | jego ministra, raczył Najwyżćj dozwolić, iżby wy- 
łat Antoni Jakubielski;—św. Stanisława żej klas- | chowańcy tego lyceum po ukończeniu kursu nauk 


sy, pułkownik pułku Grodzieńskiego huzarów ; 
gwardji Chełmicki; starszy adjutant sztabu J. C. 
Wysokości jenerał-inspektora wydziału inżenierji, 
pułkownik bataljonu saperów gwardji Hatowski, 
Preżes Witebskićj izby sadu Kryminalnego, radcą | 
dworu Swołyński, niezmienny członek grodzień- 
skićj budowniczej i drogowćj kommisji, radca sta- | 
nu fiahoza, Kijowski gubern. lustrator dóbr pań- 
_ stwa, radca kollég. Popo, dyrektor głównćj szko- 
-ty ogrodnictwa radea koleg. Obniski i zostający 
przy ;ministaze sekretarzu Stanu Królestwa Pol- 
skiego do poruczeń szczególnych radca kolleg. f 
Częliszezew;—zaliezeni zostają do tegoż orderu ś. | 


Stanisława 2éj klassy księża: assesorowie rzymsko 
katolickiego duchownego kollegjam prałat Alex. 
Litisinówióć; kanonik Stanislaw Krasiński, profes- 
sor duchownćj akademji Adolf Bagieński, oficjał 
konsystorza Wileńskiego prałat Antoni Żyszkow- 
ski, kapelan 4 okręgu kórpusu straży wewnętrznćj 
Ostjan Galimski, kapelan pułków 2éj lekkićj dy- 
wizji jazdy gwardyjskićj Wincenty Dziekoński; — 
zaliczają się do tegoż orderu św. Stanisława 3ćj | 
'klassy: księża, assesor rzymsko-katolickiegó du- | 
ehównegó kollegjum, kanonik Andxzćj Dobszewicz, 


NASZE DZIECI 
POWIEŚĆ W DWÓCH TOMACH. 


przez 


Autora Kłopotów Starego Komendanta. 
Tow I: 
(Ciąg dalszy). 

Na tiką odpowiedź potwiężdzająca mój do- 
mysł, przyznam się wszystka krew uderzyła 
do oczu; chciałem coś powiedzieć, chciałem się 
roześmiać udając. „niewiadomość, lecz: pró- 
żne wysilenia, wszyscy poznali odrazu że 
wiem 0 co. chodzi, Jakoż, pan Szymon zro- 
bił kwaśna. bi bardzo minę, matka się. przestra- 
szyła, a Rózia znów zaczęrwieniona po,same 
och pochyliwszy główkę wyniosła się z po- 

oju. . 

Po obiedzie więc, który nadzwyczaj milezą- 
co się odbywał, Pan Kasper wziąwszy mię pod 
rękę wyprowadził do drugiego pokoju, i u- 
siadłszy wygodnie pod oknem, tak zacz 

— Uważasz mój jegomość pod Aeg L 
się gwiazdą rodziłeż... 


| stniczenia w tém mieścic, gdzie sa jako kupcy za- 


mogli wchodzić do slużby w ministerstwie. spraw 
zagranicznych, na równi... z innemi ministerstwami, 
i głównemi zarządami, przez co odwołane zostają 
postanowienia, ogłoszone w.ukazie rządzącego se- 
natu z d. 20 września 1851 roku. 

— Ukazem Rządzącego Senatu 1 departamen- 
tu z dnia 11 grudnia ogłoszone następujące zda- 
nie Rady Państwa, NAJWYŻEJ zatwierdzone 5 li- 
stopada b. r.: „Rada Państwa>w departamencie e- 
konomji i na zgromadzeniu. ogólićm, rozpatrzyw- 
szy, wniesione na nią z komitetu ministrów przed- 
stawienie głównozarządzającego Il oddziałem przy- 
bocznej , JEGO CESARSKIEJ Mości kancellarji. w przegl- 
miocie zagadnienia o obowiązku kupców staroza- 
konnych nałeżenia do wypłaty mieszczańskich po- 
datków i poborów, za zmarłych w mieszczańskim 
stanie ich krewnych i iw ogóle zą ubyłych, zesta- 
rzałych, ubogich i okaleczałych żydów-mieszczan, 
uchwaliła zdanie następujące: w uchyleniu odpo- 
wiednich artykułów Ukłądu praw postanowić, że 
żydzi kupcy, obowiązani płacić do nowćj rewizji 
podatki i pobory za zmarłych w stanie miejskim 
ich krewnych, „uwalniają się od obowiązku ucze- 


— A to dla czego? — spytałem niecierpli- 
wie... 
=: A czękajże zaraz ci powiem: — wyje- 
chałem uważasz w przeszłą sobotę do dnia, 
konie miałem dobre i to cztery, więc na połu- 
dnie stanąłem w Chmielniku. Zajeżdżam tedy 
jak zwykle do Iwanickiego, wchodzę do izby 
żeby co przetrącić mój jegomość, aż tu patrzę 
siedza trzy jakieś. kobiety. Jedna stara itłusta, 
a dwie otładne stworzoneczka; widzę zerkają 
ładnie oczkami, ale ja ni¢ nie pytam, a.każe 
sobie podawać kiełbasy Z kapusta i i sosem gẹ- 
stym, bo trzeba ci wiedzićć mój jegomość, kieł- 
basę górąca,passjami lubię... 

— No dobrze wiem otem, ale cóż” zf dalój? 


— A nię, siedzę i siedzę, i tamte panie sie- 
dzą; ale uważam przypatrują mi się jeszcze 
czulćj; wtem wchodzi mój parobek, a ja donie- 
go — słyszysz Jacenty a daj tam moją plez. 
ciónkę! — Kiedy w Sosence jegomość ja z0- 
stawił, co to pan Tarkowski miał kazać zre- 
perować — gada drapiąc się w głowę. Pra- 
wda myślę sobie, tak, i biore się do owój kieł- 
basy; j jem ani patrzę, aż tu słysze jakiś ładny 
głosik mówi. do mnie: 


— Czy pan dobrodzićj z Sosenki jedzie? 


! pisani, w opłacaniu takow ych poborów i Biak 
ków w ogóle za uby łych zestarzałych, okalecza- 
łych i ubogie h żydów. a 


WIADOMOŚCI KRAJOWE 


NAJJAŚNIEJSZY PAN, w skutku przedstawienia JO. 
Księcia Namiestnika Królestwa, NAJMIŁOŚCIWIEJ do- 
zwolić raczył przebywającym we Franeji wychod- 
com Polskićm: Kacprowi Pieckhockiemu, Francisz- 
| kowi-Stefanowi-Leonardowi Sojecktemu, Ludwi- 
| kowi Sciś/ickiemu. Leonardowi Zdanowiczowi, Ka- 
rolowi Mnickemu i Marcellemu Nawrockiemu, po- 
wrócić do Królestwa Polskiego, na zasadach Nas- 
WYZSZEGO ukazu z dnia 15 (27) Maja 1856 r. 


— NAJJAŚNIEJSZY PAN, w skutku przedstawienia 
JO. Księcia Namiestnika Królestwa, NAJMIŁOŚCI- 
WIEJ dozwolić raczył przebywającemu we Francji 
wychodcy Polskiemu Edwardowi Majkowskiemu, 
powrócić do kraju, na zasadach NAJWYŻSZEGO uka- 
zu z dnia 15 (27) Maja 1856 r. 


„DA APO 2 OE 


| 
Rada opiekuńcza zakładów dobroczynnych pow. Wieluń- 
skiego zawiadami» niniejszóm,.iż w dniach 19 (31) Stycz- 
ma 9/24) Lutego r. h. odbędą się w m. Wieluniu bale, nd 
> korzyść szpitala miejscówego. —|Prezydujący W. Psarski. — 
Se retarz, W. Łącki 


-à e 


Eś orrespondencja: z Rzymu. 
Rzym, 22 grudnia 1856 roku. 

Przed wiekiem. kiedy miasto Kamienieć nai Po- 
dolu ostatecznie od Turków: Polsce wróeonóm zo0-: 
stało, a.ci obwarowali w traktacie, aby nieruszano 
pól-księżyca na katedralnćj wieży, która meczetem 
była przez czas tureckiego panowania, biskup ka- 
mieniecki Jan Jelita z Dębowć ćj Góry Dembowski 
umyślił załatwić tę trudność, stawiając na muzul- 
mańskim pól-księżycu dotąd istniejący posąg Nie- 
pokalanćj Dziewicy, przez; eo nieuwłaczając ugo- 
dzie uniknąć potrafił wykonania upokarzającego 
dla chrześćjan warunku, i dodał nówój świetności, 
starodawnemu -swemu domowi. Szezycjć. , się 
więc możemy podobnym acz nierównie starszym 
À pomnikiem na cześć nówo-orzćezonćj tajemnicy: 


m Nie — odpowie iem podnosząc głowę, i wi- 
dzę że z tych trzech tylko jedna blondynka zo- 
stała. — Albo pani zna Sosenkę ? 


— Nie, zupełnie nie znam. 

-= To może mego przyjaciela Tar ków: 
skiego? 

— I tego nie, tylko — mówiła ciszćj rozglą- 
dając. się ido koła — niech mi-.tćż pan-powie, 
czy jest.tam u niego guwernerem walcz czło- 
wiek nazwiskiem Żarski?... 

— Jest —i pomyślałem sóbie, vimi pro- 
szę jegomości. w domu — jest, znam go do- 
brze, walny. chłopak. 


— I dobrze mu téż tam? czy smutny, weso- 
ły, zdrów? 

-- Wszystko troje razem proszę imości, ale 
z przeproszeniem dlaczego to pani tak się o nie- 
go wypytuje? | 

— Hm mówi, i widzę że spuszcza OCZ- 

ka, ą Czer wieni się jak. malina — znałam.go 

dawniój w Warszawie, stryj zaś jego.powia=, 
dał że, tam. przebywa, więc, usłyszawszy, na- 
zwisko Tarkowskiego, chciałam się. co dowie- 
dzićć o, tym szlachetnym młodzieńcu. Dziękuję 
więc panu za jego grzeczność i proszę oświad- 


Tegoż dnia odśpiewanćm zostalo uroczyste Te 
Dium % kościele Santa Maria della Minerva dzię- 
kując Bogu za ocalenie życia króla Neapolitańskie- 
go od zamachu królobóje, y Milano. Oprócz wielu 
kardynałów i ciala dyplomatycznego in gala, by- 
ła na niém królowa Ń a Krystyna, siostra, jak 
wiadomo, króla Ferdynanda. Odprawiono także 
zaraz po odebraniu telegraficznćj wiadomości 
dziękczynne triduum w kościele Santr- Aposłoli na 
żądanie księżnćj Saskićj z domu infantki hiszpań- 
skićj od lat wielu tutaj zamieszkałćj. 

O. Ś. za wstawieniem się kongregacji obrzędów 
potwierdził w tych dniach cześć od niepamiętnych 
czasów oddawaną bez uznania kościelnego błogo- 
sławionemu Ugolinowi Magalotti, urodzonemu na 
początku XIVgo wieku z hrabiów tego nazwiska 
w zamku rodzinnym położonym w górach blisko 
miasta Camerino. - Od pierwszćj zaraz młodości 
swojćj wzgardziw szy światem i dostatkami, przy- 
jał on trzecią regułę Śgo Franciszka i przez trzy- 
dzieści lat prowadził pustelniczy żywot w najdzik- 
szćj i najniedostępniejszćj Apeninów stronie. Głos 
ludu przyznał mu był od dawna cześć. jaką teraz 
kościół po ścisłóm roztrząśnieniu sprawy osądził 
za godziwą i przystojną. 

Po salonach rzymskich mówią teraz najwięcćj o 
nowo-przy byłéj królowćj Krystynie, matce panu- 
jacćj w Hiszpanji królowćj Izabelli, tudzież o re- 
wizycie oddanćj jćj trzy dni temu przez Papieża. 
Ma ona tutaj córkę z 2g0 łoża wydaną za rzymskie- 
go ksiecia Del Drago, i oczekujeprzyby cia innćj cór- 
ki. Uwzymują, iż zamierza pozostać we Włoszech 
i targuje rozległe dobra pod Ankoną. Tym czasem 
jednak mieszka w najętym przez siebie pałacu 
Hoppani, gdzie na jéj dworze etykieta hiszpańska 
przestrzegana jest z najw iększą skrupulatnością. 
Drobny szczegół da wyobrażenie o takowćj: 

Niebawem po przyjeżdzie królowćj Krystyny 
do Rzymu, towarzystwo muzyczne zwane la fi filur- 
monica wyprawiło członka swego księcia Don Mar- 
co Ottoboni di Fiano zapraszając Najjaśniejszą 
Panią na koncert. Posłaniec jakkolwiek będąc sam 
grandem hiszpańskim lej klassy, zniewolony Dył 
czekać pól-czwartćj godziny na przedpokojach, za- 
nim go do salonu królewskiego poproszono. 
ŚW: Rzymie gdzie dworu św ieckiego nie ma, a na 
papiezkim etykieta jest nadzwyczaj uproszczona, 
szlachta wcale nie jest podobną do Don Silty 
w Hernanim, i nie przywykła do hiberyjskich ety- 
kietalnych drobiazgowości. Młody tedy książe nie 
zaprawiony należycie do cierpliwości dworackićj 
zrzędził in petto, gdyż musiał stracić na oczekiwa- 
niu miłościwego wezwania obiadowa godzinę wraz 
z poobiadową.. MA a gdy wszedł nareszcie, juź miał 
był czas zapomnićć ceremoniału hiszpańskiego, i 
nie użył przywileju nakrycia głowy przed Jéj Kró- 
lewską . Mością, co jako grand hiszpański chcae 
się kate i zalotnie przedstawić winien był u- 
zlota ay Aż A> zwy ofe tracić 


czyć panu Żarskiemu, że dawna jego 8 panoźnowkieni ardinda: jego dobrze | koraani ma OA 
znajoma przesyła serdeczne ukłony... 

— I owszem proszę pani — odpowiem — 
ale czy pani nie każe mu co więcćj powie- 
dzieć? 

— Co więcćj? — odzywa się czerwieniaąc 
jeszcze A — co więcćj.... doprawdy że 
nie mam... . chyba... eh, ale to nie oT 
pan byś al komu innemu jto powiedzieć.. 


— Słowo żołnierskie pani daję — kerpiiig 
wstawajac od stołu — że ani pisnę... 


— Jak ja to odrazu poznałam żeś pan słu- 
żył w wojsku — odezwała się z takim uśmie- 
chem że dalibóg o mało com zeskóry nie wy- 
skoczył; a ona tedy powiada te słowa: 

— Więc oświadez mu pan od Maryni, że 
tego roku w czerwcu wybieramy się z mama 
i siostrą do Buska na kapiele, że go prosze 
na wszystko aby się tam zemna mógł obaczyć, 
bo ważna wyjawię mu tajemnice, która jego 
bardzo obchodzi, a nawet los mu zapewnia. 
Nie zapomnisz pan że od Maryni... 

— Kiedy tak to ż największą pewnością 
pani dobrodziejko powiem. 

—- Że — dodała prędko — jestem dla nie- 


o 


go tą samą co zawsze — i tych wyrazów nie | nie skromności dziewiczćj.. 


się sprężyny... 

Świetną obiecują operę na karnawał w teatrze 
Apollo czyli Tardinona. Pierwszą prima-donna bẹ- 
dzie pani Albeptini słynna w całych Włoszech 
śpiew aczka : pierwszym zaś tenorem Baucardć, 
który wielkie przeszlego roku otrzymał powodze- 
nie w Paryżu. Rzym "niedawno zazdrościł War- 
szawie szczęścia, jakiego juź sam więcćj nie dozna, 
podziwiania pani Ristori, gdyż mąż tćj ostatnićj 
margrabia Capranica del Grillo, panem rzymskim 
będąc nie pozwala żonie grać w rodzinnóćm mie- 
ście, gdzie nazwisko jakie nosi za sceną, jest za- 
nadto znanćm, gdyż należy do najstarszćj szlach- 
ty. Pani Ristori ma we Włoszech godną siebie 
współzawodniczkę w pannie Sadowskićj ź ojca po- 
laka urodzonćj, którćj jednak nie znają wcale za 
Alpami, tak jak tam niedawno o samćj pani Risto- 
ri bynajmnićj nie wiedzieli. Zapewnić atoli może- 
my, iż w sław néj Francesca di Rimini Sadowska 
stoi z nią na równi. 

Obiecują także liczbę balów dość znaczną na 
Rzym, gdzie. jak wiadomo, nie grzeszą w towa- 
rzystwie zbytkiem zabaw..... Ma ich. dać kilka 
świeżo przybyły jenerał francuzki hr. de Goyon, 
którego żona Jest z domu Montesquiou-Fezensac, 
i pochodzi z najpierwszćj arystokracji francuzkićj. 
Księztwo Doria, poselstwa francuzkie, austrjackie 
i pruskie, księztwo Aldobrandini i kilka innych 
domów, przyjmą z kolei obowiązek urozmaicenia 
tańcem i rozrywką chwil karnawałowych. Dotąd 
są tylko na porządku dziennym ricevimeniż czyli 
wieczory nie tańcujące. w niedziele u książąt Borg- 
hesse i u margrabiny Spinola, w poniedziałki u hr. 
Colloredo posła austrjackiego, w inne zaś, dni u 
ks. Lancellotti, Del Drago, Sciarra-Colonna i t. d. 
Rsiężna Zofia z Branickich Odescalchi, hrabina 
z Komarów Spada-Medici i hrabina z Hołyńskich 
Carpegna mało lub wcale nie przyjmują, a zwła- 
szcza dwie pierwsze. 

Młodzież rzymska pokłada też wiełką nadzieję 
w ambasadorze rossyjskim hr. Kisielewie, który 

jakby czarodziejską rószczką zamienił nowe mie- 
PRA: ambasady w pałac z lysiąca Nocy i je- 
dnéj. 

W przyszłym miesiącu potrafimy wam dokła- 
dnićj donieść o sposobie, w jaki spełnionym Zo- 
stanie powyzszy programat. 

Prałaci V espasiani i Fares, którzy towarzyszyli 
nunejuszówi papiezkiemu księciu Chigi w posel- 
siwie do Moskwy obadwaj przeszłego tygodnia 
zostali mianowani biskupami. 

W świecie literackim włoskim mowa teraz o po- 
śmiertnych dziełach hr. Cezara Balbo, który na- 
leżał do rzędu najcelniejszych pisarzy półwyspu. 
Jego niedawno wydane Meditationi storiche, czyli 
Rozmy ślania historyczne, mogą stanąć na równi 

z Uwugami nud wielkością i upadkiem May ymian 
przez Montesquieu; Pensieri ed Esempi przypomi- 
naja Paskala głębokością i religijnem uczuciem; 
Novrlle zaś (Powieść i) są pełne oryginalnościi naj- 
świeższego wdzięku. Warto aby kto się zajął prze- 
kładem na polskie dzieł tych, liczących się nieza- 


nych, lubo mnićj dostępnych dla naszych ziom- 
ków, z powodu wcale nie upowszechnionćj mię- 
dzy nami znajomości włoskiego języka. 

Dwa inne dzieła, zwracające w téj chwili po- 
wszechną uwagę, noszą następne tytuły: Teorica 
del Matrimonis (Teorja małżeństwa) i Saggi inter- 
no al Socialismo (Rysy socjalizmu), przez hr. Emi- 
ljana Avogardo della Motta. 

Polecam wam także zrozumialszą, bo po fran- 
cuzku przez włoszkę napisaną powieść; wyszła o- 
na najprzód w Revue des Deux Mondes, a potem 
osobno wydaną została; jest to Emina przez księ- 
żnę Belgiojoso, świeże, pełne dowcipu i kobiecego 
wdzięku studja nad tnreckiemi obyczajami. Autor- 
ka, jak rzeki Azji, gdzie tak długo mieszkała. po- 
trząsa. Iśniącem złotem stronnice swoje. Są tam 
niektóre ustępy prawdziwie filigranowa robotą 
wykonane i tak delikatnego a subtelnego rysunku, 
iż rzekłbyś z Diderotem, że dowcipna księżna, by 
je skreślić, umaczała pióro w pyłku ze skrzydełek 
motylich. W innych znowu italska fantazja wscho- 
dnićm słońeem rozgrzana, wiąże niedoścignione 
arabeski i sieje jaskrawe kwiaty, przejęte zapewne 
od pięknych odalisek, wyszywających tureckie 
kobierce... 

Mówiąc o piszącćj kobiecie, dodać musimy, iż 
zapowiedziane tutaj przybycie Deotymy silne wy- 
wołało zajęcie w towarzystwie polskióm. Ufają 
wszyscy, iż podróż włoska stanie się wielce dla 
nićj korzystną, i że plastyczność auzońskićj sztuki 
wpływając na jćj talent, odwiedzie go od upodo- 
banych mu allegorycznych abstrakcji i i popisywa- 
nia się z uczonością, a obdarzy natomiast błogą 
prostota i określeniem. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNA 


BBepesze Pelcgraficzne. 

Paryż 8 Stycznia. Według ogłoszonego 
dziś raportu miesięcznego o stanie Banku francuz- 
kiego, zapas gotowizny zmniejszył się o 6,750,000, 
zaliczenia w rentach o 2, KOR, 000 fr., zaliczenia 
w innych papierach. o 2,500,000, bieżący. ra- 
chunek skarbu o 16,250, 000 fr., przeciwnie zaś za- 
pas papierów w końcu powiększył się o 54,250,000 
fr., cyrkulacja biletów o 29,300,000 a bieżące ra- 
chunki z prywatnemi o 20 milj. fr. 

Mursylja 8 Stycznia. Przybyłetu z Pa- 
ryża poselstwo birmańskie odpłynęło bezzwłocz- 
nie; salwa 15 strzałów armatnich pożegnała odjeż- 
dżających. — Poseł perski Feruk-Kan oczekiwany 
jest tutaj jutro. 

Turyn 7 Stycznia. Posiedzenia Izb zo- 
stały przez Jego Kr. Mość osobiście zagajone. 

(Preussischer St. Anzeiger). 
A SETS BR SEP 85.7, 

— Spiski między murzynami nie przestają cią- 
gle obudzać trwogę na południu. Obawiają się 
szczególnie dnia Bożego narodzenia, chociaż ko- 
mitety ostrożności zostały potworzone na wszyst- 
kich punktach zagrożonych i _przedsięwzięto 
wszelkie środki policyjne. Pewien murzyn pracu- 


wodnie do NZOZ ANCONA KOKA A L EETA EO WODA ch utworów tegocze- jacy w jednćj wielkićj kuzni w Tennessee, oświad- 


zapomnićj pan, on je zrozumie: że mam serce. — 
Ot i wszystko mój jegomość. Cóż kontent je- 
steś, hę?... eh nie smuć się, głupstwo, widzisz 
ja nikomu nie powiem ani słowa..... to swoja 
rzecz serdeczne historje... Miły Boże, co ja to 
tego sam miałem w życiu... A jak ubrańa, fiu, 
jak jaka księżniczka; w drogiem futrze z zie- 
lonym axamitem, i ładną karetą pojechała... a 
nawet i lokaje w futrach... Szezęśliwyś jest 
chłopcze i i rzecz skończona!... trzymaj jćj się 
tóż rękami i nogami... 


Wiadomość ta zrazu nadzwyczaj mię ucie- 
szyła. Z zapłonioną twarzą, rozpromienionem 
okiem, jakby czując. że dawne nadzieje sto- 
pniowo we mnie odży wają, biegałem po swo- 
jéj izdebce wzdłuż i wszerz rozbierajac każde 
słowo organisty... 


Tak, tak — myślałem śmiejąc się do sie- 
bie, to nie jćj była wina; biedaczka w obeym 
prawie domu, młoda, bojaźliwa, cóż dziwne- 
go że musiała zgodzić się z wolą despotycz- 
riych rodziców... Ale ona mnie kocha j jeszcze, 
tak, ja wiem.. ja to czuję, moje serce powta- 
rza mi to samo.* Wszystkie okoliczności... ta 
| niezwyczajna odwaga w liście... to pogwałce- 
.. wszystko... Wszy- 


stko przekonywa mię, że jćj szlachetna dusza 
cierpi a kocha... 


Maryniu kochaj a nie zawiedziesz się! — 
zawołałem z uniesieniem... Tu w głębi mojego 
serca jest żar co przepali wszystkie okowy 
względów i płaskićj pychy ludzkićj... Ja cię 
dosięgnę wszędzie, ja przejdę wszystkie katu- 
sze, wszystkie trudności; rozmietę w puch te 
niby niezwyciężone przeszkody, bom ja silny 
w tćj chwili twą miłością, jam gotowy boha- 
ter do walki z całą światowa potega. Ty bę- 
dziesz moja Maryniul.. 


I po tćj ognistćj przeprawie zatrzymałem się 
nieco, układając plany przyszłości. .. Jeszcze 
twarz mi pałała niezwykłym ogniem, jeszcze 
rozdrażnione nerwy poruszały mną febrycznie, 
a myśl przebiegając po czarodziejskich łąkach 
rozkoszy, nie wiedziała na którym zatrzymać 
się kwiatku, gdy wszystkie przebyte cierpienia, 
niema rozpacz i przedsiewzięcie rozbratu z lu- 
dźmi, jakże wydawały mi się blademi w po- 
równaniu z tem nieopisanem uczuciem szczę- 
ścia napełniającem istotę moja... 


Głupi byłem i warjat! — szepnąłem wre- 
szcie schylając głowę na piersi. i=- Tak uciee 
haniebnie z Warszawy, porzucić już krwawo 


czył, że zna wszystkie szczegóły spisku, ale że ra- 
czej umrze niż je odkryje, otrzymał 750 batów i 
umarł unosząc z sobą tę tajemnicę. ' 

W Kadyxie, w prowincji Kentucky, jeden wol- 
ny murzyn osądzony przez komitet bezpieczeń- 
stwa, został powieszony. Więzienia przepełnione 
są niewolnikami z których wielu ten sam los cze- 
ka. Terroryzm jest chlebem powszednim. 

(Indépendance Belge). 

New-York 24 Grudnia. Olbrzymi projekt połą- 
czenia starego z nowym światem przez - podmor- 
ski telegraf, zbliża się już do wykonania. Potrze- 
bny kapitał 350,000 fst. podzielony na akcje jest 
już podpisany, a 20 pCt. już nawet w gotówce złożo- 
no. Rząd angielski zapewnił przedsiębiorcom rocz- 
ny procent 40/, i do fabrykantów drutów telegra- 
ficznych wydano wezwanie, aby się zgłaszali do u- 
gody w przedmiocie wygotowania potrzebnych 
drutów, które na dzień 31 marca mają być już zu- 
pełnie gotowe do wpuszczenia w morze. Dwa pa- 
ropływy z których każdy miéć będzie połowę wy- 
gotowanćj liny, mają zejść się z sobą na środku 
oceanu i po spojeniu tćj elektrycznćj wstęgi ruszą, 
one w strony przeciwne, jeden ku wschodowi dru- 
gi ku zachodowi, spuszczając linę w morze i zbli- 
zając się do brzegów Irlandji i Newfoundland. 

rzypuszczają że całe to dzieło na dzień 1 lipca 
będzie mogło być ukończone. Położenie liny od- 
bywać się będzie między 48 i 52 stopniem szero- 
kości północnćj,'na stepowym gruncie morza, któ- 
ry przez sondowanie odkryty został i nazwany 
piaszczyzną telegraficzną między przylądkiem Ra- 
ce w Newfoundland i przylądkiem Clear w Irlan- 
dji. Odległość między temi dwoma punktami wy- 
nosi 1640 mil angielskich a największa głębokość 
ostatnich sondowań porucznika amerykańskiego 
Berryman, około 12,420 stóp. Ta głębokość przy- 
pada prawie w samym środku między dwoma 
brzegami. Grunt na którym lina telegraficzna bę- 
dzie spoczywała, składa się prawie wyłącznie z de- 
likatnćj wapiennćj ziemi, wolnćj od wszystkich 
przeszkadzać mogących materjałów i od tych sil- 
nych prądów które ocean atlantycki często w głę- 
bokości 10,000 stóp podmywają. Nic nie dosięga 
téj głębokości; chyba niekiedy topniejaca góra lo- 
dowa i kadłub rozbitego okrętu. Raz spuszczona 
na dół lina telegraficzna, będzie tam spoczywala 
najspokojnićj, tylko największą trudnością jest po- 
łożyć ją tam na całćj oś (Neue Pr. Zig.) 
L A. 


Londyn 8 Stycznia, : Jenerał Codrington złożył 


wczoraj przed swemi wyborcami wyznanie wiary 
i oświadczył, że jest za ogólną wolnością wyznań, 
emancypacją żydów i zmniejszeniem podatku do- 
chodowego, ale z drugićj strony, dodał, że jest 
przeciwnikiem tajnego głosowania przy wyborach 
parlamentowych. 

Według doniesień z Malty otrzymanych przez 
Marsylję, gwałtowna burza zrządziła wielkie szko- 
dy na wodach maltańskich. Cztery okręty a mię- 
dzy niemi Mohkamed-Ali, zostały zatopione, a 
przeszło 300 bark rozbiło się 6 Molo. 

(Preussischer St, Anzeiger). 


opracowany kawałek chleba, skazać się na j 


dobrowolne tułactwo, i za eo?... i dlaczego?... 
Och! żebym ja był wiedział o twem uczuciu 
droga bogdanko moja, zniósłbym stokroć wię- 
ksze zgryzoty, przetrwałbym wszystkie upoko- 
rzenia, bo tryumf mój na twem sercu założo- 
ny, podniosłby mnie w oczach własnego su- 
mienia i świata!... A teraz?... i cóż zrobię nie- 
szczęśliwy?... Zaprzedałem się tym ludziom, 
którzy wiem że mię kochają bardzo, ale cóż 
ich miłość znaczy przy twojćj!?... Nie, nie, trze- 
ba otrząsnąć się z dobrowolnćj zgnilizny, trzeba 
pożegnać te miejsca, które także przemienić 
mię mogą w zgniliznę... W świat, w świat pa- 
nie Józefie! — zawołałem podnosząc na po- 
wrót oczy. — Tam znajdę jeszcze kawałek 
chleba co dla mnie i dla nićj wystarczy; tam 
znają mą pracę i nie odmówia swój dłoni... 


A matka? — szepnał stróż anioł. 


— Prawda, matka... i zatrzymałem się chwi- 
lẹ w moich uniesieniach , a przez głowe prze- 
biegła dziwna nieznana mi dotąd myśl egoiz- 
mu. Lecz zaraz poznało się na nićj synowskie 
serce, bo rumieniee wstydu oblał twarz moją. 
No i'eóż matka? — ma fundusz, kupi znów 
kolonijkę jaką, będzie żyć spokojnie, ja będe 


AbrUbsS|. Bo BRozlusk: 

Wiedeń 7 Stycznia. Wszystkie oczy zwracają 
się obecnie do Medjolanu, którego sławne bramy 
oczekują wjazdu Cesarza i Cesarzowej. Znakomi- 
te rodziny które żyły w wielkićm odosobieniu od 
kilku lat, przygotowują się do zabaw i uroczysto- 
ści. Słychać że wielu patrycjuszów otrzyma pod- 
wyższenie stopni i tytułów szlacheckich. W tece 
cesarskićj ma się jeszcze znajdować mnóstwo 
wspaniałomyślnych aktów łaski dla lombardów. 
Przy wjeździe do Medjolanu kilku ministrów ma 
być obecnemi, Hrabia Buol Shauenstein wielokrot- 
nie wspominany w kwestji neuszatelskićj, którą on 
traktuje jako pochodzący z Graubinden i baron 
Bach przygotowują się już do drogi. Zostali oni 
imiennie przez Cesarza zaproszeni. 

Bank objął teraz zarząd wszystkich oddanych 
mu na zastaw dóbr rządowych. Względem stanu 
w jakim dobra węgierskie znajdują się, komisarze 
bankowi mówią nie zbyt pochwalnie. Bez pomo- 
cy jakiego towarzystwa rolniczego w razie prze- 
daży tych dóbr nigdyby się nieobeszło. 

Administracja krajowa która w sześciu pier- 
wszych miesiącach teraźniejszego roku admi- 
nistracyjnego wykazała 5,790,000 złr. czyli pra- 
wie 5 Cpt. podwyższenia dochodów, w porówna- 
niu z odpowiednim perjodem przeszłego roku, w o- 
statnich czasach równie pomyślne czyniła postę- 
py. Pesther Lloyd pisze: „Jesli wydatki na armję 
w r. b. doznały zmniejszenia, to podwyższenie do- 
chodów podwójną ma ważność i możemy oświad- 
czyć, że rząd nasz wkrótce nie będzie już potrze- 
bował pokrywać deficyt nadzwyczajnemi srod- 
kami. 

— W czasie wojny wschodnićj, w Galicji zakła- 


dać zaczęto w rozmaitych punktach fortyfikacje ; 


które tylko miały służyć dla chwilowćj potrzeby. 
Obecnie rozpoczęto rozbieranie lub przedaż przez 
licytację tych budowli i termin wyznaczono na 
połowę stycznia. (Neue Pr. Zerit.) 
. EE Rio ADNA €cedoildu 

„Paryż 8 Stycznia. Bardzo dziś mało było inte- 
resów. Od dnia likwidacji, nie mieliśmy jeszcze 
tak oziębłćj giełdy. "To zwolnienie w interesach jest 
skutkiem niepewności w przedmiocie bilansu ban- 
ku, który jutro ogłoszony zostanie w Monitorze. 
Przez cały czas giełdy renta 3%%, wahała się mię- 
dzy 67,40 i 67,30, i na tym ostatnim kursie zam- 


knęła, to jest o 15 c. niżćj od wczorajszego stanu. | 
Kredyt ruchomy i dziś jeszcze spadl w kursie. ` 


W początku przedawany był po 1355 do 1360. 
Kalka żądań po tćj cenie podniosło go do 1396, ale 
przy zamknięciu notował się już tylko na 1370. 
— Cesarz zapewnie między dwoma. posiedze- 
niami nalegał bardzo energicznie aby Anglja ule- 
gła ogólnćj opinji i naznaczyła ostateczny termin 


ewakuacji stanowisk nateraz zajmowanych. Anglja | 


która już uczyniła ustąpienie swoim sprzymierzeń- 
com, temjże zezwoliła na rozpoczęcie nowych kon- 


ferencji, czego widocznie byłaby chciała koniecz- | 
nie uniknąć. uczyniła jeszcze i ten nowy krok poje- | 
dnawczy. Zobaczymy późnićj czy jeszeze nie ze- | 


chce cofnąć tego ustąpienia. Cesarz chciał żeby 


dosyłał, a gdy Bóg pobłogosławi mym zamia- 
rom, Marynia całem życiem odpłaci jéj owa 
chwilę goryczy... 

A obowiązek? — dorzuciło sumienie. 


Obowiązek powtórzyłem ironicznie... Obo- 
wiązek... ofiara... tak, prawda, nie godziłoby 
się porzucać człowieka, który przyjął mię 
w dom swój jak syna, który... lecz znowu dla 
czegóż ja mam być ofiarą całopalną za dru- 
gich?... Wszak tylu, takich samych jak ja znaj- 
dzie się jeszcze... ot nawet sam wyszukam po- 
rządnego człowieka... dla niego to wszystko 
jedno... i 

A professor co powie na to? 

— Hm cóż to jego obchodzi — odpowie- 
działem sobie zaraz — on mantyka poczciwy, 
prawy, zapomniał już że ludzie młodymi być 
mogą. Wszak i ja mam prawo do szczęścia?... 
Tak mam niezaprzeczenie, bom do niego szedł 
ciernista droga niedoli!... 

Takiem więc rozmyślaniem oczyściwszy 
wszelkie zapory na drodze przyszłości zawa- 
dzać mogące, wesół jak nigdy, zżywością da- 
wno niepamiętaną, przesiedziałem z pannami 
do —wieczora..... Stary Tarkowski zauważył 

« niezwykły mój humor, cieszyło go to mocno, 


{ oznaczono termin 15 marca.fale podobno Sardynja 
: pogodziła to wszystko zaproponowaniem 30 marca 
į jako rocznicy podpisania traktatu paryzkiego. 
{ — Małżeństwo hr. Morny które wczoraj poda- 
| waliśmy jako bliski, ale niezawodny fakt, dziś jak 
| się dowiadujemy jest ‘już faktem dopełniowym. 
Depesza telegraficzna doniosła że wczoraj zawar- 
| ty został w obecności NAJJAŚNIEJSZYCH CESARSTWA 
lcnmość, związek małżeński naszego ambassadora 
z córką księżnćj Trubeckićj, którego regularyzacja 
zostanie następnie dopełnioną przez ogłoszenia 
wymagane przez prawo miejscowe we Francji. 
| Młoda małżonka naszego ambassadora ma do- 
piero jak donieśliśmy dziewietnaście lat i żadnego 
i 


innego posagu prócz nadzwyczajnćj piękności; do- 
piero przed dwoma miesiącami wyszła ona z kla- 
sztoru Stćj Katarzyny, w którym odbierała wycho- 
wanie. Matka jéj jak wiadomo długo mieszkała 
we Francji, a mianowicie w Tréport. 

Hrabia Morny na podarunek ślubny ofiarował 
djamenty wartości dwóch miljonów. Przed dwo- 
ma dniami ambassador nasz prosił Cesarza o po- 
| zwolenie na ten związek i otrzymał takowe. 
| — Nie chcemy tu wymieniać nowe nazwiska 
| podawane do wyboru J. C. Mości w miejsce zamor- 
| dowanego arcybiskupa paryzkiego, a między któ- 
remi obok biskupa z Tours, wymieniają ks. Salinis 
biskupa z Amiens, kardynała Donnet i t. d. Wszy- 
stkie te przypuszczenia są samowolne i na niczem 
nie oparte. Dziwią się tu powszechnie dla czego 
| ksiądz Bautain, prawa ręka arcybiskupa Sibour, 
;iie został wybrany na jeneralnezo wikarjusza. 
| Przytaczają za powód tego pominięcia, że ks. Bau- 
| tain podzielał w zupełności nieco progresyjne 
ideje zmarłego arcybiskupa. Osoby mogące być do- 
brze zawiadomionemi zapewniają że kapituła nie 
| chciała zbyt wolno wybierać i nowych wielkich 
! wikarjuszó wzięła 'z pomiędzy tych tylko którzy 
| już byli archidjakonami. 
| Jutro izba oskarzeń pod prezydencją p. Bervil- 
| le, zadecyduje względem losu Vergera. Ten zbro- 

dniarz jest ciągle spokojny i przerażająco loiczny. 
| Powiedział on że zabił arcybiskupa zamiast księ- 
| dza Legrand, który miał więcćj tytułu do jego zem- 
į sty osobistćj, aby lepićj dać pojąć wysokim dygni- 
| tarzom, że za mało interesują się losami prostych 
| księży. 
| Rada stanu ma się w tych dniach zgromadzić, 
f 
t 
| 


aby na jeneralném posiedzeniu dać ostateczne wo- 
tum względem projektu kodexu wojskowego któ- 
ry już jest wygotowany. 

Dzisiejsza słabość ruchu na giełdzie,przypisywa- 
| ną była słusznie czy mylnie przypuszczeniu zmniej- 
| szenia gotowizny banku o 6 do 7 miljonów frank. 
| Znowu dużo mówią o utworzeniu sześciu nowych 
| posad ajentów wexlowych. Obliczono że teraźniej- 
sze posady w liczbie 60, warte są każda w przecię- 
ciu przynajmnićj półtora miljona franków. Nowi 
| ajenci majązłożyć każdy po 500,000 fr. do kassy 
i ajentów wexlowych, co wynosi 3 miljony które 
i rozdzielone zostaną między ichstarszych kolegów. 
i -— Hrabia Walewski chociaż w sobotę bardzo 
był słaby, prezydował jednak na posiedzeniu kon- 


l jakkolwiek chciałby był dociec jego tajemną 
przyczynę. Lecz że pan Kasper związany był 
słowem, a mnie nie śmiał się oto zapytywać, 
więc dość mu było tego co widział. — Rózia, 
Anusia, kontente iż mają trzpiotowatego i we- 
sołego towarzysza, chichotały się z całego ser- 
ca, biegając i dokazujac ze mna; a nawet Ró. 
zia z początku zachmurzona, widząc taką z mój 
strony uprzejmość, cieszyła się tem szczęściem 
nauczyciela, nie zdając sobie rachunku z powo- 
dów poprzedniego smutku. 


Otóż z podobnie wesołem usposobieniem 
mojem przeszło kilka tygodni. Wiosna jakby 
na pokaz zdumionych ludzi, eudnie rozłożyła 
po ziemi wszystkie swoje skarby. Cały ogród 
w Sosence pokrył się białym woniejącym kwia- 
tem wiszeń i czereśni; wysmukłe lilje, pyžate 
piwonje, niewinne narcyzy i potulne fiołki, wy- 
glądały tu i tam z pomiędzy świeżutkićj traw- 
ki, a odwieczny śpiewak naszych lasów mi- 
lutki słowiczek, królował wśród nocnćj ciszy 
rozwodząc sentymentalnie swoje śpiewy uro- 
cze. 


(Dalszy ciąg nastapi). 


43 


ferencji, o którćj wypadku Moniteur donosił. 

Według wszelkich prawdopodobieństw przypu- 
szczanych w naszych kółkach politycznych, sądzą 
że prace komissarzy tudzież dywanów nie będą 
mogły być ukończone przed wrześniem przyszłego 
roku, szczególnie jeśliby chciano na serjo zająć się 
reorganizacją tych prowincji. Jeśli mamy powtó- 
rzyć tu opinję niektórych dyplomatów dość oznaj- 
mionych z sprawami wschodu, powiemy że oni 
uważają tę pracę reorganizacji, jedyną rzeczywiście 
użyteczną i pilną dla Księztw, za możliwą tylko po 
zaprow adzeniu stanowezćj formy rządu, co prze- 
cięłoby od razu liczne intrygi będące najcięższą 
plagą Mołdawji i Wołoszczyzny. 

Teraz kiedy konferencje zostały już zamknięte, 
pozwólcie mi zanotować tu niektóre pewne wia- 
domości, jakie zebrałem w przedmiocie tego co za- 
szło między pełnomocenikami na posiedzeniach od- 
bytych w ministerstwie spraw zagranicznych. 

Hrabia Walewski rzeczywiście potrafił znowu 
w tój okoliczności pokazać się wiernym reprezen- 
tantem polityki Cesarza, to jest uosobieniem spo- 
kojności i pojednania, co wcale nie przeszkadza 
energji i godności. Każde słowo hr. Walewskiego 
nacechowane było tym duchem umiarkowania i u- 
przejmości, tak potrzebnym w tem zgromadzeniu, 
gdzie niejednostajne interessa i humory znajdo- 
wały się obok siebie. Posiedzenia były bar- 
dzo ożywione. PP. Walewski, Brunnow, Hiibner 
i Cowley głównie występowali w rozprawach, ale 
i reszta pełnomoeników (pruski, sardyński i ture- 
eki) nie byli zupełnie milezącemi. 

Ambassador turecki Mehmed Dzemil bej, dwu- 
krotnie na wczorajszem posiedzeniu zwrócił całą 
uwagę swoich kolegów, a to w następujących o- 
kolicznościach: W protokóle mówiąc o Turcji, u- 
żyto klassycznego wyrażenia, Wysoka Porta, am- 
bassador turecki energicznie protestował przeciw 
temu nazwaniu. Wysoka Porta, powiedział on, 
jest to pałac, a moje instrukcje nakazują mi wyra- 
źnie żądać, aby w miejsce tego niewłaściwego wy- 
rażenia, używano odtąd tytułu: Jego Wysokość 
Sułtan, a kiedy nie zdawało się żeby chciano u- 
czynić zadość temu żądaniu, Mehmed Dźemil po- 
nowił protestację: 

Wtedy hr. Walewski usunął bardzo prędko tę 
trudność, czyniąc bardzo grzeczną uwagę ambas- 
sadorowi tureckiemu, że ta zmiana wyrazów oba- 
liłaby całą redakcję protokołu, i Mehmed Dzemil 
nie nalegał już dłażćj: 

Tak się skończył ten ustęp, który: nieco weso- 
łości dodał poważnym konferenejom. 

Baron Brunnow wyjeżdza za kilka dni do Berli= 
na. Ostateczne układy podpisane zostaną przez hr. 
Kisielewa. $ 

-— Kapituła metropolitalna paryzka przyspie- 
szyła nieco termin pogrzebu zamordowanego arcy- 
biskupa i oczyszczenia świątyni w którćj ta zbro- 
dnia spełńioną została. Pogrzeb odbędzie się 10 
b. m. w sobotę, a expijacia w kościele St. Etienne 
du Mont w poniedziałek 12t. m. Programy tak 
nabożeństwa żałobnego, jak i ceremonji oczyszcze- 
nia kościoła, ogłoszone są przez dziennik urzę- 
dowy, 

— Hrabia Chambord posłał dawnemu dyploma- 
towi panu. Pajot, list, w którym wyraża głęboki 
żal, z powodu zgonu p. Salvandy.. W. liście tym 
powiedziano, że zmarły był jednym z pierwszych, 
którzy hrabiemu Chambord złożyli hołd, jako gło- 
wię domu Burbonów obu linji i że szczerze jest 
mu wdzięcznym za: jego gorliwe zabiegi około 
tak ważnego dla Franeji pojednania. (/nd. Belge.) 

ER (EC Joo As 

Ateny 27 Grudnia Najważniejszą: nowiną jest 
mianowanie ostateczne przez trzy mocarstwa o- 
piekuńcze, trzech komisarzy specjalnych, mających 
rozpoznać dokładnie stan finansów Grecji i spro- 
stować dawne rachunki. Wszelkie roboty w tym 
względzie mają: być dokonane pód wysoką dy- 
rekcją: trzech ministrów tych mocarstw opiekuń- 
czych, rezydujących obecnie w Atenach; pana Wya 
se dla, Anglji, pana Persiani dla Rosji, i pana Mer- 
cier dla Francji, 

Izby nie rozpoczęły jeszcze prac swoich. 

(Indépendance Belge). 
KSIĘZTWA *-NADDUNAJSKIE. 

Gałacz 25 Grudnia. Powodzenia prac komissji 
europejskićj napotkają zapewnie rozmaite tru- 
dności z których nie zapomnijmy przedstawić 
charakter mieszkańców Suliny, którzy po najwięk= 
szćj części składają się z rozbójników i łotrów 
wszelkiego rodzaju i których jedyne spekulacje 
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skierowane są na kieszenie biednych kapitanów 
którzy zmuszeni są mićć z niemi stosunki. 

Otrzymano także wiadomość, że utrzymujący 
ruch żeglugi w Sulinie i przy ławach Argani wła- 
ściciele lekkich statków ze swemi przewodnika- 
mi (/oo/se) zamierzają nie poddać się regulamino- 
wi wprowadzonemu przez komisarzy europejskich 
na korzyść żeglugi i handlem trudniącćj się pu- 
bliczności a z przytłumieniem popełnianych dotąd 
przez nich z niesłychanem zuchwalstwem uci- 
sków i przesadnych żądań. W ostatnim razie 
zamierzają oni użyć nawet zbrojnego oporu. 

Zegluga parowa nie tylko między naszem mia- 
stem i Wiedniem ale też i między Konstantynopo- 
lem i Odessa chwilowo ustać musiała. Na Duna- 
ju ogromne kry płyną: (Neue Pr. Ztg): 

PiisRr= "U pS N 

Poznań 7 Stycznia. Według tutejszćj Gazety, 
assesor sądowy doktór prawa Samter wyzna- 
nia mojżeszowego, został w dniu 5 b. m. zainstalo- 
wany na posadę sędziego, w skutku reskryptu mi- 
nistra sprawiedliwości. Jego atrybueje zostały o+ 
znaczone tak jak niedawno w podobnym przy- 
padku przy sądzie miejskim w Berlinie, to jest 
wotum jego jest bardzo ograniczone, odbieranie 
przysięgi niedozwolone it. d. (Neue Pr. Ztg). 

MU RoG idą 

Konstantynopol 26 Grudnia. Nadzwyczajny am- 
bassador perski przy dworze francuzkim, wyje- 
chał nakoniec w poniedziałek do Paryża na statku 
Roland, który tu oczekiwał na niego aby go za- 
wieść do Marsylji. Ambassador francuzki udał się 
na statek aby pożegnać Feruk-Kana, a baterje Top 
Hane salutowały odpływający statek, który na 
wielkim maszcie miał wywieszoną flagę perską. 

Zajęcie przywiązane do missji Feruk- Kana 
w Konstantynopolu, ustało wraz z jego odjazdem, 
i już tylko z Teheranu oczekują tu wypadku ne- 
gocjacji które on tu rozpoczął i prowadził z tak 
małem powodzeniem. Według ostatnich wiadomo- 
ści z Persji, publiczność bardzo obawia się czy An- 
glja nie rozpoczęła juź nieprzyjacielskich kroków. 
Jednakże Feruk-Kan do ostatnićj chwili wyjazdu, 
objawiał najzupełniejszą ufność względem rozwią- 
zania zadowalającego dla obu rządów. Być może 
że on liczy na pośrednictwo Ludwika Napoleona, 
do którego się udaje. 

Pierwsza konferencja w przedmiocie roztrząsa- 
nia firmanu tyczącego się Księztw Mołdo- Woło- 
skich, odbyła się w zeszły wtorek u Ethem-paszy. 
Wielki wezyr znajdował się na' tóm posiedzeniu, 
którego wypadek był prawie nie nieznaczący i ju- 
tro w sobotę ma się odbyć drugie posiedzenie.— 
Przy roztrząsaniu firmanu zwołującego dywany ad 
hoc, zgodzono się w zupełności że zgromadzeniom 
tym należy nadać jak największą swobodę. Diez- 
ba deputowanych, : duchowieństwa i małych wła 
ścicieli, zostanie zwiększona. Dodają jednak że in- 
ternuncjusz nie zupełnie zgadzał się na tak rozcią* 
głe zasady składu dywanów, ale opozycja jego u- 
trzymać się nie mogła w obec zgodności innych 
członków konferencji. Następnie mówiono 0 przy 
puszczeniu do przyszłych posiedzeń człońków ko- 
missji reorganizacyjnćj, którćj wyjazd do Bukare- 
stu nie znajduje już przeszkody w okupacji aŭ- 
strjackićj, bo ta po ostatnićm uregulowaniu na kon- 
ferencjach paryzkich,trudności które spowodowały 
przedłużenie jéj dotychczas, utraci swój. charakter 
i pozostanie już jako potrzeba spowodowana przez 
przykrą porę róku. Chociaż zdaje sięże gdy pewien 


rodzaj pewności co do tego punktu uprzednio juź 


był wprowadzony w myśli wielu członków konfe- 
rencji, propozycja ta nie powinna była znaleźć ża- 
dnego oporu, spowodowała jednak nader ważny 
wypadek, który może sprowadzić nową: zwłokę 
w tój nieskończonćj kwestji. 

W tych dniach dwukrotnie było posiedzenie ra- 


dy ministrów: Głównym ich“ przedmiotem była: 


Wszyscy monarchowie europejscy złożyli kró- 
lówi naszemu powinszowania z powodu szczęśli- 
wego ujścia niebezpieczeństwa życia. Nawet Fran- 
cja i Anglja uczyniły to przez swoich konsulów 
ponieważ obecnie nie mają one swojćj dyploma- 
tycznćj reprezentacji w Neapólu. Tem więcćj ude- 
rzającem być musi że jedną tylko Sardynńja za- 
niedbała tego aktu zwykłćj między-narodowćj 
grzeczności. Sprawujący interesa piemonckie w Ne- 
apolu miał prosić swego rządu w Turynie o in- 
strukcję jak sobie ma w tćj sprawie postąpić ið- 
trzymał podobńo w odpowiedzi, żeby się starał 
tak zachować jakby o całym tym wypadku zupeł- 
nie ńie nie wiedział. 

Oprócz ogłoszońćj niedawrio przeż okóliik ga- 
binetowy listy 44 ułaskawionych przestępców po- 
litycznych, słychać że przygotowują się jeszcze 

(Neue Pr. Zig). 


DONIESIENIA. 


Joż niejednokrotnie wielu gospodarzy rolnych wstzymy- 
wałó się od używ»nia GUANA, z obawy iż nawóz 
ten bywa fałszowanym. Dla usunięcia téj obawy, sprowa- 
dzoną została na rok bieżący znakomiia ilość najlepszego 
peruwiańśkiego Gnana z istotnego siedliska tego na- 
wożu i sprzedawaną będzie w Warszawie w większych lub 
mniejszych pertjach. Wiadomość w kantorze domu han- 
dlowego $. A. Fraenkel przy uhcy Biełańskićj pod Nr 602. 

(Nr 5,—4.) 


PRZYJECHALI DO WARSZAWY 

Jezierski Jan hrabia, ko- 
niuszy dworu JEGO CESAR- 
SKIEJ MOSCI z Lublina i 
gub Augustowskiej. Sżarzeń - 
ski Kazimierz br. kamerjun- 
kier dworu JEGO CESAR- 
SKIEJ MOSCI z Suwałk. Ma- 
ckiewicz rzeczy. radca stanu 
gubernator cywilny guber. 
Lube!skićj z Lublina. Brze- 
ski Wład. ob. z Krasnego nr 
625. Baczyński Karol urzę- 
dnik z Brześcia Lit ur 476. 
Jabłonowski Roman ob.z Go- 
warczowa nr 414, Karski 
Alex. ob. z Przesławic nr 
625. Ordęga Karol ob. z Że- 
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ski Tadeusz ob z Paryża ar 
634. Starzeński Wiktor hr. 
z Krekowa nr414. Szymoń- 
ska Zofja od. z Poznania nr 
616, Wyszkowski Józef ob. 
z Paryża or 1574. 
WYJECHALI z WARSZAWY 
Bielski Lud. ob. do Do- 
maradzyna. Czaplicki Stefan 
ob. do Dobromierza. Dem- 
bowski Zygm. ob. do Skar- 
szyna. Karczewski Marcia 
ob. do Przeczni. Kamocki 
Walenty ob. do Kielc. Kle- 
czkowski Erazm ob. do Ce- 
sarstwa. Linda Ant. ob. do 
Brzyskićj woli. Lipski Jacek 
ob. do Skąpego. Łuszczewski. 


kwestja finansów na przemian kilka razy juź od-' 


kładana i znowu brana pod rozwagę: Nowy:pro- 
jekt banku świeżo wypracowany przez Portę, 
wkrótce ma być przedstawiony kapitalistom, a 
przywilćj na założenie banku narodowego, udzie- 
lony zostanie temu z kónkurettów, którego warlin- 


ki przedstawiać będą najwięcćj kórzyści dla rząć'| 


du. Projekt ten jako warunek kładzie póżyczkę 


12 miljonów fst., to jest o cztery miljony więcej: 


niż żądano przed dwudziestu dniami. Zapewniają 
że dotąd rząd najwięcćj skłania się do propozycji 
pana Layard. | | (/ndep. Belge). 
Ww LO CSB Y. 
— Piszą z Neapolu do Allgemeine Zeitung: 


lechowa nr 414. Rosttworo - 
wscy Felix i Joachim obyw. 
z Łesznowoli nr 444. Rze- 
wuski Aug. ob. z Gołuchowa 
nr 645. Słupecki Aug. ob. 
z Biskupiec nr 585, Styczyń- 


Fel. ob. do Żelazny. Micha- 
łowski Kazimierz ob. do g; 
Grodzieńskićj.  Skarzynski. 
Heńryk ob. do Sokolnik. Za- 
błocki Stan. ob. do Dobrze- 
nia. r i 


KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
dnia 12 Stycznia 1857 roku. 


= =R 
; Í żądano płacono 
Monety. Rs. | kop.| Rs. | kop. 
Półimperjały rossyjskie . « . . 5 | 16 | — | — 
Dukaty hollendeńskie nowe ważne . —| | — | = 
Papiery. 
Obli. skars (4%%) za 100 rs. (oprócz kup.) | 83 | 37 | — | — 
Bilety skarbu Królestwa Polskie. (4%, | — | — | — | — 
Listy zastawne białe II okresu (oprócz 
kuponu) (4%) . . za 100 złp, | — | — | — | — 
Listy zastawne białe Ill okresu (oprócz 
kuponu) (404) . . za 15 rs. | 14 |44%y,| — | — 
Obligacje cząstkowe na 500 zł. (oprócz , 
Kapena) (PY) 241007080, 404 = | SP 2 
Cert. banku na obl. cz. lit. A ua 300 zt. | — | — | — | — 
R 3 lit. B. na 200 zł. bez proc. | — | — | — | — 
A A, n proceutowe (5%) | — | — | — | — 
Dowody Rom. Centr. Likwid, za 100 zł, | = | — | — | — 
Nowa rossyjska pożyczką, z roku 1854 i Ą 
oprócz kupóna (5%) . . . .. | 102] 50 | — | — 
=] wici Kar 11 50% toku'1855:] 0103]0.75 (= | — 
Obligi Współki Żeglugi Parowćj w Króle- 
stwie Polskiem (5%) za rs. 50 |—|-—|-|— 
wexie. 
Berlin |... AO Tal „2 MA 98 Zaj — | — 
BŚ soare a 100/Fal. |kot|— | — | — | — 
Gdańsk 0002 400/Tal. |2,M.| — | — | — | —, 
RZS a TA 100 Tal. k. t.| — | A e e a 
Hamburg + . o5. 300BMk. |2M.] 143! 25 | — po 
Londyu, „ . „ «. « LFy St. |3,M.| Gh 22 | — | —. 
Moskwa . . . . . 400Rs.  |k tf 99 | 50 | — | — 
Petersburg . . . . 100Rs. |1M.| 99 | 75 | — 4 
y sab aa or- TOO Re, |k.,t,| — meai |) —, 
Paryż”. CA . . . 300 Pran: 12 M.) 75 | 60 | — | — 
mó 6 +. . . 800 Fran.|1 M.| — | — | — | — 
Wiedeń „. . . . . 150/ZŁ6R.|2,M.] 90 | 30 | — | —. 


Wrocław?. . 100 Tal. |2 M. 


Wartość kuponu bieżącego ód obl. skarb. Rs. 1 kop. 131 
od listów zastawnych kop. 3%, 
„ od‘ nawćj rossyjskićj pożyczki Rs. 1 kop. 25 


TEATR RÓZMAITOSCI. Jutro: Przebudzenie” 
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| się lwa.—Żona która zwódzi męża. 
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